
Migueliści trzymają vv swej mocy zamek o- 
bronny, lec? Pedroiści są daleko liczniejsi.
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AMERYKA PÓŁNOCNA.
Stan finansów Zjednoczonych Star.ów do­

szedł do tak kwitnącego stanu, iż z końcem r. 
1834, cały dłng krajowy zupełnie spłaconym 
zostanie, poczem można się. spodziewać czę­
ściowego zmniejszania tan ffjy a nakoriec 
całkowitego zniesienia cła od surowych pło­
dów.

Towarzystwo trzemiezliwych w Washing­
tonie donosi swoim członkom w Zjednoczo­
nych Stanach mieszkającym, że. przeszło mi­
lion ludzi przestali używać rozpalających na­
pojów, więcej jak tysiąc gorzelni nie palą 
już wódki, do czterech tysięcy szynków zam­
knięto, tyleż pijaków odwykło tego bydlęcego 
nałogu, a najmniej dziesięć tysięcy osób po­
stanowiło nigdy nie używać rozpalających na­
pojów; najwięcej się rozkrzewia to dobro­
czynne towarzystwo w państwie Nowego .»or- 
ku, gdzie trzeźwość, pilność i oszczędność W 
jednym roku 2 miliony dolarów przyniosły. 
Przystępujący do powyższego towarzystwa na­
stępne przyjmują na siebie zobowiązanie: — 
»Podpisani w przekonaniu że używanie roz- 
palającycn uapojow nie tylko jest nieuży­
teczne, ale nadto szkodliwe tak pod wzglę­
dem towarzyskich jako obywatelskich i teli- 
gijnych spraw ludzkości, pobudzają dolubie- 
zności i niemoralnych nałogów, które tylko z 
wstrzymaniem się od używania tych napojów 
ustać mogą; przyrzekamy nigdy ich nie uży­
wać ani nieini nie handlować, starając się 
wszelkieini sposobami drugich do podobnej 
nakłonić trzenreziiwości.« (a. p, s.)

Rozmaitości.
PIERW SZE POMARAŃCZOWE DRZEWO W EUROPIE. 

. Jeszcze teraz pokazują w Lizbonie pier­
wsze drzewo pomarańczowe, przez portugal­
skich majtków z Wschodnich Indji przywie­
zione. Od tego, jak twierdzą, pochodzą 
wszystkie drzewa tego rodzaju w Europie się 
znajdujące.

— Czasopisma, — Według dokładnych poli­
czeń, wychodzi w Europie 2141 czasopismów 
więc 1 na 106000 mieszkańców, w Ameryce 
987 więc 1 na 40000 mieszkańców, yv- Azji zaś 
"a 14,000,030, a w Afryce na 5,000.000 mie- 
szfc ińciw wschodzi jedna gazeta.

Interpunkcje życia.—Ugodzenie człowie­
ka jest cudzysłóŵ ,,), młodość, wykrzyknik (!) 
małżeństwo., łącznik (-) starość przestanek (—)
śmierć kropka (.) a nadzieja drugiego życia 
znak zapytania (?).

— Poseł tureckiego cesarza do papieża Le­
ona X  chcąc jak nąjzaszczytniej i najpochie- 
bn:ej wynurzyć swe uszanowania ku ojcu ś. 
przy końcu swej mowy dał mu następujący
tytuł: Sultanodella chiesa cattolicaeGian-Tur- 
co dei christiani.

— Pewien zapytał się..dla czego Francuzi 
tak późno, i w przykrej norze, roku podstą­
pi!' pod Antwerpię? Na co drugi: „ministro­
wie potrzebowali klucza warowni antwerpskiej 
do otworzenia serca deputowanych.”

— Epigramy są to egipskie piramidy spicza­
sto się kończące, w których często dobra sława 
człowieka pogrzebaną leży. v

— lientortrws nil nisi bene,. t.j. skoro nasz 
bliźni zamruży obydwa oczy, winniśmy za- 
niniżyć jedno.

•— Pien'ądze są życiem, roszkosze są podwój­
ne luidory, cierpienia fałszywe czterogroszuw- 
ki, nadzieja jeszcze nie przyjęty vvexel, 
miłość przyjęty; małżeństwo wypłacony we- 
xel a niewinność jest to nowy srebrny grosz 
który jeszcze zaczerwienić się może.

— Dostrzeżone, że osoby nadzwyczajnej pię­
kności (szczególniej mężczyźni) zwieszają gło­
wę na jednę stronę; ATexander, Alcibiades, 
Klemens XII i Ludwik XV mogą posłużyć 
za dowód.

— Mający wielkie myśli lub dumający nad 
śiniałemi planami, zwykli drapać się za u- 
chem lub ręką trzeć czoło; Cezar, Dante, 
Klemens XIV, Rousseau i Bounaparte mieli 
ten zwyczaj. Szydercy krzywią zwykle no­
sem: Cycero, Ariost i Wolter odznaczali się 
w tem, jak w wielu innych rzeczacn.

—• Sławny francuski wojownik xiążę Luxem- 
bonrg posiał po bitwie pod Neewinden, przez 
swego adjutanta następujący list Ludwikowi 
XIV. »N. Panie! pan de Artagnan opowie 
W. li. M. bliższe szczegóły bitwy; nieprzy­
jaciele czynili cuda waleczności, lecz wojsko 
W. K. M. jeszcze większe. Co się mnie ty­
czy, nie mani w tein innego uczestnictwa, 
odiÓcz żem wziął warownię Iłuj, żem natęił 
pa xięcia Oranii i żem za pomocą boską i 
dzielnych Francuzów zwyc.ęztwo odniosł; jaK 
to W. K. M. wyraźnie rozkazałeś.

— Claude Morel, doktor Sorbonnyza cza­
sów Ludwika XIII zapewnił w swein pozwo-

117 —


